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Sobota» dnia 5*go lutego 1938 i*.

P ryszczyca w śród zw ierzą t racicow ych.
W K obylin ie s tw ie rd zo n ą  zosta/a wśród 

zw ierząt racicow ych pryszczyca w zagro­
dzie Ignacego i W alentego Szezutków. 

Powyższe podaję do publicznej wiado-

UtM ochotn iczy  K andydatek  do 
Junackich Hufców Pracy -  K obiet.

Ministerstwo Spraw  Wojskowych w po­
rozumieniu z Min. Spraw. W twn. i Opie­
ki Spoi. zarządziło na  terenie całego 
P aństw a zaciąg ochotniczy do dwuletniej

mości.
Krotoszyn, dnia 28. I. 1938 r.

S tarosta  Powiatowy : 
(—) W ILIM O W SK I.

Nr. W. l/ lb/37. R

siużby w J .  H. P. — Kobiet urodzonych 
w latach  1918, 1919, 1920 < 1921.

K andyda tk i do siużby w J .  H  P. — 
Kobiet powinny w terminie  do dnia 
2 0  l u t e g o  1 9 3 8  I*. zgłosić się 
Osobiście we włBŚoiwym Zarządzie Miej­
skim lu b  G minnym wraz z odpowiedniem 
podaniem. Do podania powinny być za­

łączone następujące dokumenty:
1) dowód obywatelstwa lnb zaświadcze­

nie właściwego Zarządu, że kandydatka 
nie jest cudzoziemką.

2) m etrykę  urodzenia.
3) zezwolenie rodziców lnb opiekunów  

na wstąpienie do J. H. P. Kobiet.
4) urzędowe poświadczenie nienaganne­

go prowadzenia się.
5) zaświadczenie Zarządu, ća k a n d y ­

d a tka  jest bez pracy.
6} świadectwo szkolne.
7) kró tk i  życiorys.
Powyższe podaje się wszystkim zainte­

resowanym do wiadomości.
Starosta Powiatowy. 

—o—

Dział nieurzędw^.

Nasz Dostojny Gość Regent Królestwa Węgier
adm irał Mikołaj Horthy.

R egent Węgier, witeż Mikołaj H er thy  
de N agybarya , nasz Dostojny Gość, jest 
wyrazicielem suwerenności narodu wę­
gierskiego, osobistością, której zasługi 
i stanowisko Węgrzy chętnie porównają 
z bohaterami n a ro d o w y m i: Rakoczym
i Kossuthem.

W przełomowej ftowiem dla Wygier 
chwili, po wojnie światowej. -¿¡«ród chao­
su tego okresu, gdy runęła  dyn;ł«tia H a b ­
sburgów, a Bala K un  chcia ł »p rząc  Wę­
g ry  w rydw an  komuny — byiy adw ir« ł 
i główny dowódca floty nnstro-WĘgier- 
skiej, Mikołaj H orthy ,  s^ał się centrem, 
wokół którego skupiła  Się na Węgrzech 
zarówno idea suwerenności, jsk  i myśli 
narodowej. S ia ł  Bię główną silą pozy­
tyw ną i ak tyw ną, łączącą silną rękę 
i szczery patryjotyzm, stauBwisko ponad­
p a r ty jn e  i zmierzające do ura tow an ia  
wewnętrznej jedności Węgier. On to 
uw aln ia  państwo od komunizmu i o ku­
pacji obcej, On organizuje  arm ię  n a ro ­
dową — i on symbolizuje ch a rak te r  n a ­
rodowy w najszlachetniejszej formie.

To te i  w dziejach narodu i państwa 
węgierskiego jest postacią historyczną.

Regenta W ęgier wita dziś Polska. Wi­
ta nie tylko jako w ybitoą osobistość 
świata powojennego, ale również i jako 
przedstawiciela narodu, z którym dzieje 
nasze są od wielu, wielu wieków złąozo- 
ne lieznym i węzłami. Od najdawniej­
szych czasów wczesnego średniowiecza, 
od królowej Jadw igi poprzez Stefana Ba­
torego, poprzez rok 1848, gdy generał 
Rem waiezyt u boku Ludwika KussuthB,

po przełomowy dla np.s rok 1920, kiedy 
z W ęgier oświadczono gotowość dostar­
czenia nam  broni i amunicji ,  byśmy ob­
ronić mogli zagrożone g rsn ice  Polsk i — 
ciągnie się c i lu b n a  i piękna trady c ja  
żadnym konfliktem niezmąconej współ­
p racy i przyjsźui.  Oba narody  polski 
i węgierski,  Dołożone między wschodem 
i zachodem E uropy ,  zdawały niejedno­
krotni« egzamin zrozumienia p rzypada­
jącej im misji dziejowej obrony wspólnej 
cywilizacji łacińskiej.

W spółpraca ta nie zanikał* bynajmniej, 
gdy naród polski u trac i ł  swą suwerenność 
państwową, w stu lec ia  niewoli. Społe­
czeństwo polskie nie zapomina szeregu 
pięknych faktów i stanowiska, zajętego 
przez nsród węgierski w chwili wybuchu 
powstania listopadoweso, domagającej 
się in terw encji na  rzecz Polaków. Nie 
zapomina roku 1838 i 1863, kiedy to 
sympatie W ęgier były  po naszej stronie. 
Nie zapomina również, że w skład Legio­
nów w r. 1914 wesela weale znaczna l i ­
czba ochotników węgierskich, walczących 
w m undurach  polskich pod sz tandaram i 
Komendanta . Nie zapomina wreszcie, 
że w lecie r. 1920, gdy  zmagaliśmy się 
z przemocą, W ęg ry  wysłały przez R u ­
munię — bo droga przez Czechosłowację 
została przez władze czeskie za ta rasow a­
na — pokaźną ilość amunicji :  48 milio­
nów nebojów M auzers, 13 miln. nabojów 
Mannlichera,  wielką ilość pieców polo- 
wyeh, kuchen przenośnych itd. B yła  to 
bardzo ważna usługa, a zarazem szlachet­
ny przykład oddania się sprawie ^ o l s l ^ . ,

właśnie w chwili, w której m yśm y prze­
żyw ali złą dolę i mieli sposobność prze­
konać się, kto naprawdę jest naszym  
przyjacielem ...

Niemniej mcćne są w ęzły kulturalne, 
łączące Polskę z W ęgrami na przestrze­
ni licznych stuleci. Sięgają one 13-go 
wieku, kiedy to św. K inga sprowadziła 
7. W ęgier górników do W ieliczki i Bochni. 
Obejmują wielki zasięg w 14-ym wieku
— czasy Kazimierza W ielkiego i Lud­
wika W ęgierskiego. Pogłębiają się bar­
dzo w epoce humanizmu i renesansu. 
Około 3000 W ęgrów studiuje wtedy w 
„Alma Muter“ krakowskiej.

Pierwszy druk węgierski powstaje w r. 
1527 w Krakowie. Oczywiście panowa­
nie Stefana Batorego zacieśnia jeszcze 
silniej wpływ y kulturalne między oboma 
narodami.

Tak więe niemal w każdej dziedzin ie: 
politycznej, społecznej, wojskowej, kultu­
ralnej spoglądać możemy na dziewięć 
wieków pięknej tradycji, bardzo częstej 
współpraey i wzajemnego zrozumienia, 
opartego zarówno na sym patii, jak i 
wspólnocie zainteresowań obu narodów.

Pod auspicjami regenta H orthy’cgo, 
jego realizmu politycznego i konstrukty­
wnej energii, naród węgierski przechodzi 
etap pięknego rozwoju, dla którego P ol­
ka ma pełne zrozumienie.

W ita też przedstawiciela suwereanośei 
państwa węgierskiego i szlachetnego re­
prezentanta rycerskiego narodu jzk naj­
bardziej przyjaznym i uczuciami.! 

u mianowicie: w~Str7E»»h T ^ .p i n  i gu.
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Narodziny Douglas’a.
J n ż  niemal od trzech la t  ku rsn ją  mię­

dzy Gdynią a Warszawą i K rakowem , 
oraz między Warszawa a Poznaniem, 
Berlinem, P a les tyną  nowe samoloty P  L L. 
„L o t“ ty p a  Douglas. Są one jak  i „Lo- 
ekhead’y pochodzenia amerykańskiego.

Pow stanie  tych maszyn lotnictwo han- 
dlowe“z»wdzięoza am erykańsk iem u Towa­
rzystw u „T ranseontinental and Western 
A ir  Ino.“ k tóre  u trzym uje  komunikacje 
powietrzną między New-Vorkiem a Los 
Angelos. Cztery la ta  temu, Towarzystwo 
to, znane w skrócie „ T W A “ opracowało 
w arun k i  jak im  powinny odpowiadać no- 

. woozesne samoloty komunikacyjne. Były 
one wynikiem ankie ty  rozesłanej do p i­
lotów i pasażerów. Dezyderatam i ze st­
rony  D yrekc ji  byiy: ekonomiczna eksplo- 
tac ja ,  podniesienie szybkości do 320 km. 
n a  godzinę, ze strony pilotów: łatwość 
k ierowania  i pomoe pilota autom atyczne­
go, ze strony pasażerów: ozyste powietrze, 
cisza w kajneie, a wreszcie zezwolenie

K Ą C IK  DLA PA LA CZY .

KAŻSD PALACZ PAPIEROCH P C »  ©IEDZIEĆ: 
U dobra silziKzailjRalflliruJe dym łyfon.i otfiłaiiSti nlKofyne 

28 dobra b ib u łk a  podwyższa oromai i sm ak  ty ton iu  

że te  za d a n ia  spełniała śllzy i b ib u łk i

. m o k k a -m t e
na palenie tytoniu.

Wszystkie te dezydera ty  wypeinił kon­
stru k to r  Donald W Douglas, Btv?arxajao 
maszynę ,:Douglae D.S.C.“, k tórą  obecnie

poza Ameryfca wprowadziło lotnictwo 
handlowe wielu krajów europejskich. 
Poza Polską również Czechosłowacja, 
Hiszpania, Holandia i Szwajcaria.

MŁODZIEŻ WALCZY 0 WAEil.II SWEJ PEACY.
Dzieci i młodzież stanowią tę grupę 

wśród ogółu robotników, której w arunki 
p racy  najwcześniej zostały uregulowane 
ustaw am i o ochronie praey. Przepisy
0 p raey  młodocianych robotników czy 
uezniów stanowią genezę ogólnego usta­
wodawstwa praey.

Jes t  to zupełnie jasne i- zrozumiałe, 
dzieei bowiem i młodzież stanowią element 
najsłabszy fizycznie, najła tw iej podlega- 
jąoy szkodliwym wpływom pracy, które, 
jeśli ty lko  odbywa się w nieodpowiednich 
w arunkach ,  niszczy zdrowie i uniemożli­
wia n orm alny  rozwój młodocianych o rg a ­
nizmów.

I  jeszcze jeden wzgląd przemawia za 
tym , że młodzież p racu jąca  powinna byó 
szczególnie ochran iana  przez państwo: 
stanowi ona bowiem element bardzo m a­
ło wyrobiony, nie  znający swych us ta ­
wowych upraw nień , nie  umiejący się 
bronić, a wobec tego zdany na łaskę
1 niełaskę pracodawcy.

W  obaonyeh czasach zaczynamy jednak 
obserwować ciekawe, a nowe zjawisko: 
wzrost usamodzielnienia się społecznego 
poszczególnych g ru p  społecznych, juki 
bez w ątpienia  cha iak te ry zu je  czasy o- 
becne, przejawia się również i na odcinku 
młodzieży. Młodzież w różnych państwach 
zaczyna zabierać głos coraz bardziej 
k a tego ry o iay  w sprawach ją bezpośre­
dnio obchodzących — w sprawach wa­
runków  pracy.

T ak i w łiśn ie  charak te rys tyczny  'b jt .w  
musim y zanotować u nas. W dniu 30-ym 
stycznia odbyło się zebranie „O rganiza­
cji Młodzieży Pracu jące j" ,  pod nazwą: 
„M anifestacja  Młodych“ . Zebranie to 
zgromadziło kilkuset uczestników i pow­
zięło szereg uchwał, domagających eię 
uregulowania  różnych bolączek, dotkliwie 
odczuwanych przez młodzież, oraz prze­
ciwstawiających się wyzyskowi młodzieży 
pracującej.

Dn najbardziej charak terystycznych  
uchwał należą te, k tóre mówią o wyzysku 
młodzieży, zatrudnionej w charakterze 
uczniów, czy term inatorów  ze względu 
na szczególne w arun k i  ich p racy  — n a j­
bardziej zdanych na wykorzystywanie 
ich przez pracodawców. Tak więć mło­
dzież żąda ustalenia m inim um  stawek 
płac uczniowskich. J e  to żądanie jak

najbardziej słuszne i konieczne, jeżeli 
weźmiemy pod uwanę, że niejednokrotnie 
stawki te eą zupełną fikcją, wynoszą bo­
wiem 1 złoty, czy nawet 50 groszy na 
tydzień, a  niestety, wbrew ustawie, zr- 
trnd n ia  się często uczniów w rzemiośle 
zun»łnie bezpłatnie.

W uchwale z tej samej dziedziny mło­
dzież protestuje stanowczo przeciw pro­
jektowanemu przyznaniu  ponownie maj- 
Btrom praw a pobierania od terminatorów 
w rzemiośle opłat za t.zw. naukę (ustawy 
z r. 1931 i 1934 wprowadziły zakaz po­
bierania  tych opłat), m otywując słusznie, 
że system ten zamknąłby szerokim w ar­
stwom niezamożnej młodzieży jedyny 
dostęp do wyszkolenia zawodowego, mło­
dzież to bowiem, zmuszona od najm łod­
szych la t do zarobkowania, nie może 
kształcić się w szkołsch zawodowych 
i idzie do rzemiosła.

Dalej młodzież domaga się słusznie 
zorganizowania n auk i w szkołach do­
kształcających w dzień, a nie wieczorem
i wliczania godzin nauki,  w myśl ustawy, 
do godzin pracy, aby nie wyczerpywać 
zbyt długą p racą  młodych organizmów;

młodzież żąde wykorzystania  roku przer­
wy miedzy ukończeniem w 14-ym roku 
szkoły powszechnej a rozpoczynaniem w 
15-ym roku prany — dla przysposobie­
nia zawodowego młodzieży.

Chociaż nie wszystkie ochwały n ie­
dzielne wynikają  z całkowicie jasnego 
zorientowania B'e w ro t ,uukaeh  prncy 
(niezrozumiałą jest uchwała, domagająca 
się wtłoczenia całej młodzieży p racu ją ­
cej w ram y  przestarzałych umów o naukę, 
zamiast nowoczesnych umów o pracę, 
jak  też uchwała, domagająca się kontroli 
państwowej ty lko  nad kapita łem  obcym, 
tak  jakby  kap ita ł  poleki działał zawsze 
zgodnie z in teresem państwowym i ogól­
nospołecznym i nie domagał się również 
bacznej kontroli) to jednak całość akcji,  
przeprowadzonej przez Organizację Mło­
dzieży P racu jącej należy podnieść, jako 
czynnik  społecznie dodatni i pożyteczny. 
Wykazuj« ou bowiem, że młodzież chce 
dziś już stanowić w życiu państwowym 
czynnik świadomy, um iejący walczyo 
ski3‘ec'7,n;e o prawa przeciw niespra­
wiedliwości społecznej i wyzyskowi.

- . i - *

Stan u k łfld ó a  «  Kesack 
Oszczędności

w  grudniu raku u b ieg łeg o .
W edług danych Głównego U rz ę d u  S ta ­

tystycznego, stan wkładów w P. K. O. i 
kom unalnych  kasach oszczędności na ko­
niec g ru dn ia  roku ubiegłego przedstawiał 
się n as tę p u jąco : wkłady w P. K. O.
wzrosty w omawianym inies ącu w po­
rów naniu  do miesiąca poprzedniego o 
44 358 tys  zl. do sumy 1.037.345 tys. zl., 
zaś wkłady w komunalnych kasach osz­
czędności podniosły się z 773.724 tys. zł. 
do 790.515 tys zł., on  etanowi wzrost o 
16.791 tya. zł.

Największy stan wkładów wykazują 
kasy województwa warszawskisgo, a  mia 
nowieie — 191,218 ty», zł., z czego na 
tu. Warszawę przypada — 145.740 tys. 
zł. Na d rug im  miejscu znajdują się ka­
sy województwa śląskiego z kwotą — 
138.371 tys. zł., następnie krakowskiego

— 126.319 tys. zl. o ras  województwa
I o /nańskiego — 113.748 tys. złotych.

eksport ortykułće z t f e r z t -  
cycti do Anglii.

E ia p n r t  do Anglii  a r tyku łów  zwierzę­
cych w grudniu  roku ubiegłego z całego 
( bs.iaru celnego Poleki wyniósł 2,1 miln.

wobec 1,3 miln. kig. w analogicz­
nym  miesiącu 1936 r.

Ponadto znaezne ilości pr**tworów 
mięsnych, szynek orsz  bekonów były wy­
wiezione do kolonij angielskich.

oa CZŁOHKfiO) L 0.P .P .
L.O.P.P. - to znaczy L iga  Obrony Po­

wietrznej i Przeciwgazowej, nieiylko bro­
ni, lecz i  tworzy. Daje fundusze na szy­
bowce, samoloty, balony, na szkoły lo tn i­
ków i doświadczenia lotnicze. Stąd pły­
nie obowiązek zainteresowania się lotni*



Krotoszyński Orędownik Pow. Str 3.

Kora za  zd rad zen ie  Sow ietom  
szw ed zk iej ta jem n icy  p rzem y sł.

S ą  pierwszej instancji w Vu- 
eBteraas (Szwecja) skazał robo­
tn ik a  miejscowej stalowni Bjo- 
erk ina  na 20 miesięcy więzienia 
za szpiegostwo przemysłowe. 
Sąd uchyli ł  zarzut zdrady głó­
wnej. J a k  wiadomo, B joerkin  
wraz z d rug im  robotnikiem 
zostali aresztowani w dniu  18 
stycznia pod zarzutem dosta r­
czenia funkcjonariuszom posel­
stwa sowieckiego w Sztokhol­
mie sekretu fabrykacji  specjal­
nej stali. Towarzysz skazanego 
B joerk ina  sądzony będzie w 
najbliższej przyszłości.

).Tu i tu, głęboko w tkaninie 

osadził się brud. Dlatego  

należy prać bieliznę na 

wskros', bo tylko wtedy 

będzie ona rzeczywiście 

czysta i idealnie biała.

pierze bieliznę „na wskroś"

Nft l i

ctwem, niekoniecznie by zr^ruz latać, ale 
by szerzyć znajomość s p r a w  ¡otniczyóh 
w  społeczeństwie, by Polskę przerobić w 
naród lotników.

Lotnictwo polskie jest bardzo młode, 
ma la t  18-eie. J a k  zdolny uczeń zdaje 
egzam iny, a  to: zawody szybowcowe w
Inowrocławiu, a to Gordon — B enett  lub 
turn ie j  lotniczy. Czasem zdaje na b a r ­
dzo dobrze w osobie B ajana , B urzyńsk ie ­
go, Orlińskiego.

Obok lotnictw» sportowego is tnieje lot­
nictwo wojskowe. Codzień z różnyeh 
lotnisk s ta r tu ją  ćwiczebne esmoloty, co­
dzień konstruk to rzy  trudzą  się nad bu­
dową najlepszych maszyn. Co rok, w 
tej pokojowej, a niebezpiecznej służbie 
lotniczej giDą piloci i obserwatorzy. 
Wszystko po to by Państwo Polskie by ­
ło siłą, aby  nas n ik t  nie zaczepił, abyśmy 
mogli spokojnie praeownć.

Niewiele członków L.O.P.P. zna maszy- 
polsfcie, znaczone symbolami słynnym i 
na cały świat: B W D  - PZL-26, B 7C i t.d 
albo niewie dotąd sięgały skrzydła  na­
szych samolotów.

Lot do Tokio lub prsuess A tlan ty k  jest

u
Sprostowanie.

W alne Zebranie L 'g i  Morskiej i Kolo­
nialnej w Krotoszynie odbędzie się w 
dniu 17 bm. a nie  jak  m yln ie  podaliśmy 
w dniu  1 lutego.

(¡Dolne Zgromadzenie L 0.P .P .
W ezw srtek , dnia 17 lutego 1938 od­

będzie się o godz. 17 (5 popoł ) w hotelu 
pod ,,B iałym Orłem" Waln« Zgromadze­
nie Koła miejskiego L O P .P .  z nas tępu­
jącym  porządkiem obrad: 1) Zagajenie
2) W ybór P rezydium , 3) Odezytanie pro-

ADAM N A S IE L S K I.

PRZYGODA AMATORA
POWIEŚĆ. 46

Usiadł posłusznie, zaś młoda kobieta po 
w ydaniu  mu pokwitowania zajęła swe 
poprzednie miejsce za zieloną bibułą, od­
łożyła f legmatycznie  pióro zakręciwsjy 
je przedtem s ta rann ie  i wydostawszy z 
szuflady książkę z czytelni otworzyła ja 
na  miejscu, w którym  przerwała i zagłę­
biła się w lekturze.

Zegar śeienny pod wentylatorem wska­
zywał trzy  na  pierwszą, pozostawało 
więo piętnaście m inu t oczekiwania, jeżeli 
nie więcej — lekarze nie zawsze są p u n ­
ktualn i.  Zbigniew westchnął lokko — 
trudno, trzeba wytrzym ać, chcć Bóg 
wie poCO. Nio tu  nie wskazywało ną 
ślad podejrzenia, a już ta poczekalnia 
mało przypom inała  spelunkę lub siedzibę 
tajemniczej bandy, jaka  przesłała mu list 
ostrzegawozy, a la rm y  telefoniczne, u rzą ­
dziła napad, dziurawiła opony i porwała 
Lusię i Urszulę.

Żałował już potrosze, że wydał nadar- 
mo pięćdziesiąt złotych i teraz będzie 
nadto musiał odegrać komedię przed wy­
bitnym neurologiem, może jeszcze n a ra ­
zić eię na uśmiech pobłażania jfżeli nie 
wprost na diagnozę: hipochondryczna
neuras tenia ,  czy neurasteniczna hypo- 
ehondria, bo jak  inaczej określić doro­
słego człowieka przychodzącego do leka­
rza  z uro jonym i cierpieniami.

Stało się .. — wybuliłem, nieeh już
przyna jm nie j  skorzystam, może dolega

obojętny — nieznany. Koledzy — lotni- 
oy nie mogą się dzielić wrażeniami, 
bo tak mało znamy lotnictwo.

Czy rozumiemy wszyscy lotnicze arty­
kuły w prasie, w książkach, audyoje i 
filmyY Jeśli nie — to krzywdzimy lot-

tokółn z ostatniego Walnego Zgromadze­
nia, 4) sprawozdanie ustępującego zarzą­
du, 5) sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
6) dyskusja nad sprawozdaniami i udzie­
lenie ustępująoym u Zarządowi absoluto­
r ium , 7) uchwalenie budżetu i p rogram u 
prue na rok następny, 8) wybór nowego 
zarządu, 9) Wolne głosy i wnioski, 10) 
zukończenie.

W alne zgromadzenie jest stosownie do 
§ 14 p. 5 s ta tu tu  prawomocne bez wzglę­
du na ilość przybyłych członków.

Z uwagi na ważność zagadnień L O P P  
związanych z obroną ludności na w ypa­
dek wojny, zarząd uprasza wszystkich

mi óoó naprawdę — pomyślał z kwaśnym  
humorem i zerknął na donnę w fartuchu. 
B yła przystojna i miła, choć gruboskór­
na na twarzy, co zauważył na samym  
poozątku. Głos był wcale sym patyczny. 
Ciekawe — medyczka, czy laik.

N ie spojrzała na niego odrazu, czytając 
zawzięcie, lub udając zawzięte czytanie. 
Może uważała go za wariata, jak innych  
pacjentów znakomitego neurologa. W ła­
śnie zastanowiło go nieco, że jest tu je­
dynym oczekującym. D latego zdusił pa­
pierosa, wstał, podszedł bliżej, niby w 
zam ianę obejrzenia mało dlań ciekawego  
obrazka w srebrnej ramie i zagadnął:

— Czy ja będę odrazu przyjętyt Może 
ktoś jest już zamówiony przedemną.

— Pan doktór przyjmuje przed obia­
dem tylko jednego paojenta. N ikt więcej 
nie bywa wpuszezony.

— Dziękuję — wrócił na swoje miejsce
Jeden pacjent — możliwe... P ięćdzie­

siąt złotych to woale nie zła sumka w 
dzisiejszych czasach i wystarczy na skrom­
ne śniadanie. Pozatem, jak słyszał Zbi­
gniew , dr. B isping jest filantropem , a 
więc nie praktykuje specjalnie dla pie­
niędzy. Chociaż — nawet dwóch pacjen­
tów dziennie — to też trzy tysiące mie­
sięcznie. Ładny grosz. Starczy.

Nazewnątrz rozległ się dźwięk klakso­
nu i drzwi wejściowe otworzyły się cieho
i ukazał się w nich elegancki pan o si­
wych włosach, skinął głową panience
i skierował się prosto do czerwonej por­
tiery, za którą zniknął.

— To jest właśnie pan dr. Bisping — 
poinformowała młoda kobieta bez zachęty.
— Zaraz pana przyjmie.

nictwo. Tak często się mówi o sym patii 
do lotnictwa, ale nie można kochać rze- 
ozy bliskiej i nierozpoznawać jej. Same 
okrzyki raehwytu niewystarczają. Uczu­
cie sym patii trzeba urozmaicić znajomo­
ścią lotnictwa,

]
członków i sym patyków o jak najliczniej­
sza przybycie na zebranie.

GHadomośd kościelne
od 6. II. -  13. II. »8 r.

Niedziela 6. II. Po sum ie zebr. Kółka 
Bnin. Po nieszporach zebr. Różań­
cowe Panien w kościele. W alne 
Zebr. Braetwa W strzemięźliwości 
na salce.

Poniedziałek 7. II. Kom. św. chorych, 
zgłaszać w zakrysji. O godz. 3 oiej 
zebr. Stow. Dziee. P. Jezusa. O g. 
5-tej Wydz. Sod. żen. w biurze pm-

Zabrała wypełnioną przed kwadransem  
kartę porady i dodała z pewnym odcie­
niem dziecinnej dumy:

— Jest punktualny jak chronometr.
Zbigniew został przez chw ilę sam i nie

zdążył nawet namyśleć się i opanować 
tremę, gdy panienka ukazała się znów  
w odchylonej portierze. Poprawiła ko­
kieteryjnie włosy pod ozepkiem. Jednak
— kobieta.

— Pan doktór prosi.
Dr. B isping byi już w k itlu  kunsulta- 

eyjn jm . Siedział za w ielkim  biurkiem  
w przepysznie urządzonym gabinecie. 
B yło tu naprawdę pięknie i imponująco. 
Słonecznie aż strach, szklany sufit, kwia­
ty  w trzech wazonach na biurku, n iezli­
czona ilość narzędzi, z kranami, heblami, 
zegarami, dwa fotele o skomplikowanym  
m eehaniim ie dźwigowym, łóżko stalowe, 
reflektory, parawan z japońskim wzorem  
wyszywanym  i dwa żywe, zajmująco 
ujęte portrety futurystyczne, z których  
jeden przypominał nieco twarz doktora 
Bispinga i nieeo aąuarium. Pozatym  
szafka szklana z medykamentami, tajem­
niczo wyglądająca nm ywalnia z pedała­
mi i tablice optyczne.

— Proszę — skinął. — Dzień dobry 
panu. Jestem doktór Bisping.

— Puch... — Jezierski — zaciął sią 
Zbigniew i um yślnie, dla pokrycia gaffy  
zakasłał kilkakrotnie. Zauważył że le ­
karz spojrzał na niego baczniej i słusz­
nie. Po chw ili jsdnak twarz doktora 
przybrała znów m iły, dobroduszny wyraz, 
a mądre oczy patrzyły poważnie i z 
otnehą.

C.d.a,

gCFtOitfSB* A MI ASTA B POWI ATU
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raf. o godz. 8-mej pleń. zebr. K a t  
Stow. M. M, na ia l i  Domu Katoli- 
kiego.

Srods 9. I I .  O godz. 5-tej zebr. Sod. Ż. 
na scloe.

Od poniedziałku do środy włącznie u rzą ­
dza Kółko Włościanek kurs  ogrod­
nictwa na gałce.

Zgony
W  ostatnim czasie zanotowano nas­

tępujące zgony,
M aria  Tyozyńaka la t  52
Zofia Mikołajczyk la t  4
R yszard  Galing 2 m.
W ładysław a Mełecka la t 29
Apolonia H erde la t  80
W alen ty  Sobkowiak la t  84.

Łnficucii B z y w n e y c l .
Na wezwanie Ks. Prob. Ogrodowskiego 

złożyłem w K. K. O. na  Pomoć Zimowa 
składkę  mies. orsz  dodatkowa kwotę 2zł.
i  wzywam następującyeb panów do za­
płacenia sk łsdek i wezwanie dalszych 
osób: p. mec. Kuzdowicze, p. J a n a  Czwoj- 
dę, p p. Józefa i Kazm. Biegańskich, p. 
W ład. K aczyńskiego i p. Kazrn. Kopy- 
dłowskiego.

Grus Józef pow. komdt. P. P.
— A ntoni Antoszkiewicz zapłaciłem 

sk ład k i  mi wyznaczoną na bezrobocie w 
K. K. O. miasta Krotoszyna.

A  teraz wzywam do zapłacenia p.p. 
H erdacha  Alfonsa, Nowacskiewicza L u ­
dwika, Skibińskiego Alfonsa, R atajczaka 
P io tra ,  Dr. Stef. Budzyńskiego, Oleszaka 
M ariana , Dr. Leona Gogolewskiego, kom. 
post. P . P. J a n a  Nowaka. Panów  k tó ­
rych  wzywam uprzejmie proszę o uisz­
czenie sk ładki na bezrobocie i o wezwa­
nie następnych.

Szkoło  leśno.
J a k  się dowiadujemy z dniem 1 kwie­

tn ia  ma być uruchom iona dzięki s t a ra ­
niem p. burm istrze  Tadeusza F enrycha  
Szkoła leśna. Szkoła ta  bidzie zorgan i­
zowana przez Wielkopolską Izbę R oln i­
czą w Poznaniu  i jest przeznaczona dla 
wykształcenia  leśników dla lasów p ry w a­
tnych.

Narazi* szkoła nia być umieszczona w 
zabudowaniach b. Sem inarium  nanczyeie 
Iskiego, a  z chwilą uruchomienia Liceum 
pedagogicznego zostanie przeniesiona do 
Zamku w P a r k a  lnb do odpowiedniego 
budynku  wydzierżawionego przez M agi­
s tra t .  D y rek to r  Szkoły będzie p. Dr. 
Inst. Antoni L inke st. asystent Uniwersyt. 
Poznańskiego.

Złam anie drzew o io c o a y t ii .
Z wtorku na  środę w nocy powracają- 

t a  szajka cpryszków z zabawy połamała 
na  szosie D urzyn  — Tomnice około 30 
drzew owocowych. Polic ja  jest jnż na 
tropie  sprawców, i w na jkró tszym  czasie 
zostaną doprowadzeni do aresztu.

Z ekranu.
Kino „Prom ień  wyświetla wiedeński 

fi lm pt. „MIŁOŚĆ i ŁZY K O B IE T Y " ze 
s ławną gwiazdą ek ran u  Magdą Si-.hneider 
w głównej roli. W ytw orny  Iw.m Petro- 
wicz kreuje sym patyozną postać wirtuoza 
borykającego się z przeciwnościami losu 
k tórego miłość kobiety ra tu je  przed zwą- 
tp ifn iem  i samobójstwem. A rty s ta  cha- 
rak te rys tyazny  Oskar S im a i malutki, 
u talen tow any P io tru ś  Bos«e d s ją  świetne 
kreacje, Soenarjusz w sensacyjnym —

Krotoszyński Orędownik Paw.

k ram in a ln ym  zabarwieniu przedstawia 
piękne charak te ry ,  sceny o d ram atycz­
nym  napięciu i emoeji. Żywa akcjs ,  bo­
gactwo wystawy i dobrej muzyki stano­
wią uzupełnienie harm onijne j całości fil­
mu, wywierającego głębokie wrażenie.

W nadprogram ie  ciekawy dźwiękowy 
tygodnik  P .A T.

M e  Zebranie z . L  Koło 
Krotoszyn.

Zarząd Koła Z.B. zwołuje na  20 lutego
1938 (niedzielę) o godz. 16-tej w świetli­
cy Koła Z. B. (Zamek P a rk )  Zwyczajno 
Boczne Walne Zebranie z następującym 
porządkiem obrad:
1) Zagajenie
2) Oddanie hołdu Wodzom Narodu
3) Odczytanie protokółu z ostatniego wal­

nego zebrania
4) Sprawozdania Zarządu i Komendy
а) prezesa, b) sekretarza, c) skarbnika,
d) komendanta, e) referen ta  wychowania 
obywatelskiego f) referenta  opieki społe­
cznej
5) Dyskusja nad sprawozdaniami
6) Sprawozdanie Komisji Bswizyjnej i 

wniosek na udzielenie absolutorium 
następującem u Zarządowi

7) Przemówienie przedstawicieli władz i 
gości

8) W ybór nowych władz Koła Z. B. na 
następne 2 ls ta

9) Uchwalenia pre l im inarza  bndżetowego 
Koła na  1938/39

10) Ślubowanie
11) Wnioski
12) Zakończenie

Zarząd.

Kradzież z » łam an iem .
W dniu 3 bm. włamali się dotąd cie- 

wyśledzeni sprawcy przez wyduszenie 
szyby do mieszkania ro ln ika  Siudy J ó ­
zefa w Biadkaeh, skąd zabrali 2 komp­
letne p ierzyny i 3 poduszki.

P o w ia d o m io n a  p o lic ja  c z y n i e n e r g ic z ­
n e  p o s z u k iw a n ia .

Koźmin.
D nia 13-go lutego br. o godz. 16-tej w 

świetlicy drużyny, ul. Borecka odbędzie 
się W alne Zebrania Polskiego Czerw. 
Krzyża Oddz. Koźmin na k tóre  wszyst­
kich członków i sym patyków zaprazamy. 

P ro g ra m  W alnego Zebrania.
1) Zagajenie i powitanie gości
2) W ybór prezydjum W alnego Zebrania
3) Odczytanie protokółu z W alnego Zeb­

ran ia  w roku 1937.
4) Sprawozdania
5) Dyskusja  nad  sprawozdaniami
б) Udzielenie Zarządowi absolutorium
7) Wręczenie odznak
8) P ro g ram  prac na rok 1938.
9) Uchwalenie budżetu
10) R “ferat
11) W ybory do Zarządu i Komisji Rewi­

zyjnej
12) W ybór delegatów do Rady Okręgu
13) Wolne głosy
14) Zakończenie

ffleszcześiiw y uypadeli u  
Koźminie.

Zatrudniony  podczas młócenia zboża 
Ta laga  Wojoieoh z Koźmina — Biały- 
dwór nległ w dniu 26 I. 38 nieszczęśli­
wemu wypadkowi. T a laga  chcąc odsunąć 
ziarno, poślizgnął się i wywrócił nogą 
nakryć: e ochronne, gdzie jednocześnie

został uchwycony, za nogę przez wałek 
t ransm isy jny ,  przy czym doznał zmiaż- 
dżenira nogi. Talagę odstawiono n a ty ch ­
miast do szpitala w Koźminie gdzie am ­
putowano mu nogę powyżej kolana.

Pastrzeienie - Myiin.
W czasie kradzieży drzewa został po­

strzelony w nogę przez borowego H a id ra  
Antoniego ze Smolić, robotnik  E dw ard  
W alczak la t  23 z Kobylina. W. przewie­
ziono po udzieleniu pomocy lekarskie j 
przez Dr. L ehm anna, do szpita la  w K ro ­
toszynie.

I życia fw zys te  
e »«¡¡iii.

D nia 14. I. 38 odbyło się walne zebra­
nie Koła Rezerwistów w Kobylinie przy 
udziale delegata powiatowego kmdt. Z.B. 
p kr>t. Hoihera. Zebraniu przewodniezył 
p. kpt.  Holher. W skład nowego zarzą­
du weszli: X) Golik Józef prezes, 2) Bo­
recki M arian  wico-prezes, 3) Wabiński 
Jan  sekretarz ,  4) Staniszewski Józef skar- 
btlik, 5) Grobelny A leksander ref. wych. 
obyw. 6) K ubiak  Stanisław ref. op. społ.
7) O prysiak Ciesław komendant.

Żywo dyskutowano nad utworzeniem 
orkiestry  i urządzeaiem przedstawienia 
amatoskiego.

Nowemu zarządowi na czele z preze­
sem Józefem Golikiem syczym y powodze­
nia nad utworzeniem ork iestry  i podnie­
sieniem żywotności Zw. Bez. w K oby li­
nie. Nadmienić wypada, e Koło tutejsze 
liczy 70 członków, z kiórych większa

Km. 1282/37.

O & m z c z e n f s  o licytacji ruchom.
K om ornik  Sądu Grodzkiego w K roto­

szynie I I  rew iru  Stefan K ustrzyński 
m ający kancelarię  w Krotoszynie, ulica 
Słodowa nr. 16 na podstawie art ,  602 k. 
p. o. podaje do publicznej wiadomości, że

dnia 18-go Eułego 1938 r . o godz. IZ -łej
w Nepomueynowie pow. Krotoszyn odbę­
dzie się 1 sza lióytaoja ruchomości,  na­
leżących do J a n i  W ierzyka, składających 
się z
row eru  męskiego, o godz. 12 w Kromo- 
licacli — inw en tarza  żywego i m a r tw e ­
go oraz płodów rolnych, o godz. 13-tej 
w K obylinie  u S tan is ław a  K ycle ra  — 
płodów rolnych
oszacowanych na łączną sumę zł 1.996.00 

Buchomnśei można oglądać w dniu l i ­
cytac ji w miejscu i ezasie wyżej oznaczo- 
aym.

Dnia 17 stycznia 1938 r.
KOMOBNIK: (—) Kustrzyński.

m i i m  KORZYSTNIE
lub wydzierżawię fabrykę 
papy „Tektura“ (dawniej 
Sierodzka) w Krotoszynie 
ulica Koźmińska nr. 56.

Z głosz. przyjm uje: Czesław R ad ziszew sk i,
Krotoszyn, ul. Sienkiewicza 6.

Kupię

Kasę „National”
Z głoszen ia  u/ Redakcji Kroi. Ored. Pow ,



Nr. 11 Krotntn:yfi«Vi Orędownik Powiat. Btr. 5

część jest żywo zainteresowana rozwojem 
Koła Z. R. Natomiast mamy w mieście 
jeszcze dużo rezerwistów, którzy  un ikają  
szeregi nasze. Do Hich zwracamy się z 
apelem: wstępujcie w sz ir tg i rezerwistów 
gdzie aię pracuje  ku pożytkowi i chwale 
Ojczyzny.

— Dnia 24 I. 38 odbyło się w K oby­
linie W alne zebranie Związku Powstań- 
eów Wlkp. w Kobylinie. Jednocześnie 
wybrano nowy zarząd w skłsd którego 
weozli:

1) Molenda Bolesław kier. szkoły, p re­
zes, 2) S p ru t ta  Jńzef, inwalida powsta- 
niee wiceprezes, 3) Borecki M arian  nacz. 
poczty, sekretarz, 4) K ubiak  Franciszek 
e m e ry t  skarbnik , 5) P iep rzyk  F ra n c i ­
szek r^ndant, zastępca sekretarza, 6) ław­
nicy: Byozyńaki Stanisław, rolnik i So­

bański W ładysław handlarz .  Uczczono 
pamięć zmarłych powstańców śp. Anto­
niego Przyłuskiego i dr. B ukolta  Anto­
niego b. mjr. wojsk polskieh i ruch l iw e­
go działacza społecznego.

Postanowiono dokonać odsłonięcia pom­
n ika  powatańoa wielkop. w K obylinie  w 
dniu 15 maja rb.

Wspomnieć te* należy że spadkobier­
ca po śp. dobrodzieju A ntonim  Przyłns- 
kim p. porucznik Stanisław  P rzy łn sk i  
złożył na rzecz budowy pom nika  kwotę 
100,— zł przyrzeczoną przez zmarłego 
dobrodzieja. Z radością przyjęto fak t 
przyjęeia pro tek tora tu  nad budową pom­
n ik a  Pow stańca Wlkp. w Kobylin ie  przez 
dziedzica dóbr łagiewnickich p. por. rez. 
S tanisława Przyłuskiego.

Ruch powstańczy w Kobylinie jest

żywotny i  WBzystkim dobrze znany, to 
też zarządow i należy eię uznanie 
za pełną poświęcenia pracę społecaaą
i chary te iyw aą .

Szan. klienteli donoszę  uprzejmie 
że z dniem 15 I. przeniosłem mój

ZAKŁAD KRAWIECKI
z  Rynku Nr. 16 pod Nr. 22 .
( dom pana B iegańsk iego).

Staraniem  moim będzie jak dotąd 
tak i nadal Szan. klientelę jaknaj- 
lepiej obsłużyć przyczym polecam 
się łask. pamięci

W ład ysław  K iik lew icz
mistrz krawiecki

B a n k  W zajem nych  Ubezpieczeń 
W  P O Z N A A 1 U

zawiera ubezpieczenia:
na życie, od odpow iedzialności cyw ilnej, od 

następstw  -  wypadków i au to-casco.
B ezpłatnych  in io rm acy j i p o ra d  w  w szeK  
kich  s p ra w a c h  u b ezp ieczen iow ych  udziela :

E8G H H  J A B Ł O f iS K l
inspektor  

KROTOSZYN, ul. Beui>. ka 4 m. 6.

polecam

p° bardzo niskie!) cenach

Wa$i kuchenne  
M aszynki do Chleba 
M łynki do kaw y  
M aszynki do m ięsa
Ż elazka do p rasow ania  elek trycz,
H oże -  w id elce  -  ły ż k i
z e  s ła li  n ierd zew n ej, scyzoryki
Garnki a lu m in iow e  
Em alie

i. Skibiński
skład żelaza

K r o t o s z y n ,  Rynek 12.

Obejmując z dniem 1 bm. 
znane  przedsiębiorstwo

rzeżn ick o-w ed lin iarsk ie  przy K alisk iej 23
proszę Szan. Klientelę i Obyw atelstw o miasta
1 okolicy o łaskaw e poparcie i zaufanie, któ­
rym dotąd cieszyli się P.P. Mądroszkiewicze.

Staraniem moim będzie zadowolić wszelkie 
wymagania P.T. Klienteli.

Z poważaniem
Wacław Kędzierski

Krotoszyn, w  lu tym  1938.

nie wahajcie się więc 
wyjść na spotkanie 

/  szczęściu i nie zwle­
kając kupcie szczę­

śliwy los 1 - szej klasy 
41 Loterii Państwowej 

w K O L E K T U R Z E

CO DRUGI LOS m y<i)A

K R O T O S Z Y N ,  
Rynek nr. 1. P. K. O. 

200116. Zamówienia 
zamiejscowe załatwia 

się odwrotnie pocztą. 
Dzięki zmianie planu 

gry do 41 Loterii szan­
se wygrania zwiększy­

ły  się znacznie. Cią­
gnienie 17 lutego br.

m :
J

m

Kaszę jęczm ien n ą
z dużą zaw artośc ią  białka 
(witamin), dobrą i sm aczną  

wyrabia

B IE G A Ń S K I, K rotoszyn
ul. Koźmińska 15.

Cena 1 kg 30 gr.

P. T. Klienteli i O byw ate ls tw u 
m ias ta  i okolicy uprzejmie donoszę, 
że z dniem 1 lutego br. moje przed­
siębiors tw o przejął

pan G a c łw  Kędzierski
Dziękując za wieloletnią życzli­

w ość  proszę o ła sk aw e  poparcie  
m ego następcy.

Z pow ażaniem

Klara M adroszkiew iczow a

Szan. O byw atelstw u m iasta Krotoszyna
i okolicy donoszę uprzejm ie że w  dniu 4 - g o  
l u t e g o  br. otw ieram  w K rotoszynie w  R yn­
ku (Ratusz)

SKŁAD (jALAHTERDJHy
(Dawi). Stefański)

Zw racam  się przeto do Szan. Obywat.
o łask. poparcie mego przedsiębiorstw a, zaś 
z mej strony starać się będę Szan. Klijentele 
jaknajstaranniej obsłużyć, przyczem polecam  
moje tow ary po cenach umiarkowanycl).

Z poważaniem
Irena Lisiakowa

Skład  G alanteryjny ■ K rotoszyn  R atusz

PIERZE indycze
1 funt 20 gr do nabycia w  firmie

Społem " Zw. Spółdz. Spoź. R .P. K rotoszyn
ul. Kaliska.
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lale Tygodnie
o d  1 -g jo  1 9 3 8  r .

Wyjątkowa okazja taniego zakupu wypraw | Olbrzymie ilości płócien po cenach niebywale niskich
Reklamowa sprzedaż wyrobów Żyrardowskich!

Lniane, bielone i surowe, 
ręczniki i inlety tylko z pierwszorzędnych  
fabryk.

P ł ó t n a
Firany, story, kapy na łóżka, stołowizna w wielkim wyborze po c e n a c h

Z N I Ż O N Y C H .
35.000 metrów różnego haftu do bielizny 

metr. 0,65 0,45 0,25 0,15

12.000 m etrów  k lockow ych  koronek  i w s taw ek  

metr. 0,25 0,18 0,12 0,05 0,02

Fl^tno na bieliznę
80—70 szer. 1,— 80, 65. 5 S  gr
1*1 ótmo na powłoki
160—140 szer. 2,10 1,85 1,40, 1,35 115
fi*lótno przećeleradlone
360—140 szer. 2,25 1,75 1.40 120
Adamaszki obrusowe

160—140 szer. 3,25 1,85 1 7 5

Hęeznlki białe i kolor.
1,— 60 gr 50 ęr 3 5  gr

Serwetki obiadowe
60 gr 3 5  gr

H <;cznihl ( r n t té
2,25 1,50 1.25 95 gr 5 5  gr

P r z e ś c ie r a d ł a  k ą p .  dz icc . 2 
P r z e ś c ie r a d ł a  d u ż e  8

50 1 ,00
—  5,£5

K o łd ry  n a  lo ż k a  J%  S Q
zl 10,50 5,75 -----

( l a n c l k i .  b a r c h a n y
1,20 90 gr 7 5  gr

S u ró w k i 1,40 szer. *,»0 
70 szer. 5 5  gr

Chusteczki do nosa
50 gr 40 gr 30 gr 20 gr l O  g r

BLUZKI.K O Ł D R Y  — PODPINKI -  K O S Z U L E  MĘSKIE -  S W E T R Y

G ty p n w  M e .  Bielizna trykotow a — Robótki — Bielizna dzienna. U w n t i i  d u  m i n i a l i L
ie W. TYKOCINSKI 5 E ™9 9

ZA M m m o  - odnośnik
warto się zastanowić czy nie zde- i / » ^  _  _

cydować się na

pierwszorzędny ■ fabrykat J e l EFUNKEN
ja k  w

Które cieszą się dzięki swym wy­
bitnym, technicznym i akustycznym 
zaletom i największym powodze­

niem wśród miłośników radia.

Demonstruje i s p r z e r t a le
f a b r y k a -  1,11 ftDriiz(1 ttioilnicli wnrunkacli spłaty,

W IELKIM  P rzyjm u je s ie  P ożyczk i P ań stw ow e po n a jw y ższy m  k u rsie .
W Y BO R ZE Odbiorsdki okazyjne już od 40.— zł począwszy. 

Całkowita wyprzedaż odbiorników E LE K TR IT .

f i r m a  A. P A W L A K
n a j s t a r s z e  p r z e d s ię b io r s tw o  ra d io w e .

Rynek nr. 26

Za dział nieurzedowy odpowiedzialny redaktor — £ a iim i» i B«u>i*ki — Czcionkami Drukarni K.m ł ^


